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Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu

Zerkam niespokojnie na widownię. Czy znajdę dość sił, by opowiedzieć ludziom o moim synu? Jeremy był dobrym, wrażliwym chłopcem, kochałam go tak, jak potrafią tylko matki. Mam poczucie winy, ponieważ daleko mi do ideału. Za długo tkwiłam w związku z jego ojcem-katem, który terroryzował mnie przez lata. Nie zawsze ogarniałam rzeczywistość, czasami przytłaczała mnie proza życia. Nie było mi prosto pracować na dwa etaty, opiekować się chorą matką, która przestała być sobą, i znosić zmienne nastroje nastoletniej córki. Ból po stracie syna nigdy nie zelżeje, lecz stale mam dla kogo żyć. Co cię nie zabije, to cię wzmocni… Mój syn umarł 1 stycznia 1995 roku. Minęło dwadzieścia lat, a ja stoję przed grupą obcych ludzi, by im o nim opowiedzieć. Głęboki wdech. Zaczynajmy.
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Anne McPartlin poznałam rok temu, dzięki jej idealnej powieści OSTATNIE DNI KRÓLIKANiedawno ukazała się w Polsce następna opowieść pisarki „Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu i co oczywiste, od razu musiałam ją zakupić.Tym razem autorka opowiada nam historię Masie a także jej rodziny, syna, córki i chorej na demencję matki.Masie nie miała łatwego życia,najpierw zostaje zmuszona do wyjścia za mąż za mężczyznę który ją zgwałcił na pierwszej randce, choć dziewczyna w pełni to sobie uświadamia dopiero dekadę po tym czynie. Następstwem tego będzie dużo lat przemocy fizycznej i psychicznej.Do tego postępująca choroba matki, która była dla niej podporą i pomocą a także dwójka dzieci w wieku nastoletnim, z ich problemami, które okażą się wiele bardziej poważne, niż dziewczyna mogłaby się spodziewać.„Gdzieś tam…” różni się trochę od „Ostatnich dni Królika” lecz tylko jeśli chodzi o tematykę i poruszone w tej powieści tematy i problemy.Cała opowieść bowiem jest tak samo niezła jak jej poprzedniczka, napisana pięknym językiem, poruszająca trudne i złożone problemy, jakimi niewątpliwie są przemoc w rodzinie, próby pogodzenia się z swoją tożsamością seksualną a także odbudowanie poczucia swojej wartości i wiary w własne możliwości.Bohaterowie powołani do życia przez Anne McPartlin są wyraziści i autentycznie. Autorka pisze tak obrazowo, że odnosiłam wrażenie, że opowiada mi historię z sąsiedztwa, a nie wymyśloną przez siebie fabułę powieści.Historia Masie smuci, wzrusza, chwilami przeraża. Lecz bynajmniej nie trąci naiwnością. Wręcz przeciwnie. Jest przejmująca i poruszająca, wywołuje całą masę emocji, śmiechu, łez, wzruszenia.Wątek śmierci jej syna ma w sobie pewną dozę kryminalnego ujęcia tematu, lecz absolutnie nie odcina się od całej fabuły, jest doskonale w nią wpleciony.Autorka, mimo że porusza trudne tematy, to nie stroni od poczucia humoru . Dużo razy uśmiechałam się podczas lektury, choć przez zdecydowaną większość byłam poruszona i zatroskana.Anna McPartlin napisała wspaniałą w swej wymowie książkę, która pozostawia w czytelniku trwały ślad.To poruszający obraz rodziny, miłości, wsparcia, poświęcenia, lecz też strachu, lęku przed odrzuceniem, wstydu.Szczerze mówiąc, gdzieś tak w połowie książki, zwątpiłam w prawdziwość podanego na okładce opisu a także informacji, że syn Masie umarł.Autorka tak sprawnie prowadziła jego wątek, że byłam przekonana, że nie mógł on tak po prostu umrzeć, że pisarka celowo wprowadza mnie w błąd, bowiem śmierć Jeremy’ego wcale nie jest taka oczywista.„Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu” to ogromnie wartościowa powieść. Chylę czoła przed pisarką, za jej talent, wyobraźnię i umiejętność pisania w poruszający sposób o niełatwych tematach.Poruszający, lecz nie przesłodzony czy zbyt ckliwy.To jest wg mnie ogromna sztuka. Poruszyć serce czytelnika opisaną historią bez ckliwych momentów nastawionych na wywoływanie łez.Tą sztukę pisarka posiadła, a że jej kariera pisarska trwa od nad 10 lat, to liczę, że w niedługim okresie jej kolejne powieści zawitają na czytelniczy rynek w Polsce.mój blog: https://miszmasz79.blogspot.com





	



Paulina Lipka-Bartosik


2018-03-21


Ciężko jest czytać książkę autora, który już raz doprowadził cię na skraj histerii. Który rozśmieszał, snuł cudowną opowiadanie i raz za razem łamał serce. Ciężko jest nie oczekiwać czegoś jeszcze lepszego, chociaż równie głupim i niemożliwym jest tego oczekiwać, skoro lepsze już być po prostu nie może. Ciężko jest czytać taką książkę i non stop nie porównywać jej z poprzedniczką, nie wstrzymywać oddechu i nie czekać na duży przełom.Co jednak, jeśli ten przełom nigdy nie nastąpi?"Jeremy nie żyje" - mówi Maisie Brennan.Dwadzieścia lat po śmierci syna staje przed publicznością, gotowa podzielić się z całkowicie obcymi ludźmi historią własnego życia. Opowieścią o najgorszych i najboleśniejszych chwilach, o strachu, niepewności i sercu, które więźnie w gardle. O stracie, która zmienia wszystko i wydaje się być niemożliwą do przeżycia.Przy boku Maisie staje również garstka najbliższych jej osób, które są częścią jej przeszłości i pragną być obok w przyszłości. Wszyscy oni pomagają nam poznać prawdę i znaleźć odpowiedź na jedno, zasadnicze i bolesne pytanie.Co się stało z Jeremy'm?Nienawidzę spoilerów.Poważnie. Drażnią mnie i odbierają całą radość z czytania książki i poznawania nowej historii. Dlatego również wydawać by się mogło, że tendencja McPartlin do zdradzania finału każdej opowieści już na samiutkim jej początku sprawi, że będę omijała ją z daleka. Tymczasem co się okazuje?To, że uwielbiam Annę McPartlin.Uwielbiałam jej "Ostatnie dni Królika" i teraz równie mocno pokochałam "Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu". Obie powieści spisane są w charakterystycznym dla Anny stylu, lekkim i czasem sarkastycznym; obie posiadają również mądrze wykreowanych bohaterów. Co ważne (i nie ukrywajmy, dosyć rzadko spotykane), McPartlin nie skupia się wyłącznie na postaciach pierwszoplanowych; także te poboczne i pozornie mniej znaczące są przedstawione w sposób, który nie pozwoli czytelnikowi pozostać względem nich obojętnym.Tym razem serwuje nam dobrotliwego (i stale BARDZO męskiego) sierżanta, puszczającą bąki i cierpiącą na demencję babcię; pomiędzy nimi pojawia się również wiecznie buntująca się siostra Jeremiego i tyran, który zapomniał, że jego ofiara nie jest już ofiarą. Razem z nimi jesteśmy świadkami dramatu Maisie i razem z nimi uczestniczymy w poszukiwaniach jej syna. Od czasu do czasu mamy także wgląd w to, co Jeremy robił tego dramatyczneg dnia. Przyznam, że na początku powieści byłam lekko zawiedziona; czekałam na coś, co mną wstrząśnie, co poruszy tak, jak historia Królika. I wiecie co? Doczekałam się. Ostatnie epizody dosłownie mnie poraziły. Dotknęły tak bardzo, że niemal nie byłam w stanie doczytać tej książki do końca, ponieważ obraz przed oczyma zamazywały mi łzy, które płynęły, płynęły i nie wiadomo dlaczego nie chciały przestać. Kiedy wyjaśniała się cała tajemnica; kiedy dowiedziałam się dlaczego i jak umarł Jeremy - nie chciałam tego wyjaśnienia. Nie przyjmowałam do wiadomości, że to, co podejrzewałam od paru minut naprawdę się wydarzy. Że to, czego się obawiałam, naprawdę spotkało tego dobrego i niezwykłego chłopca. Byłam zrozpaczona i zawiedziona, i tak bardzo, bardzo współczułam Jeremy'emu. Jeremy'emu i wszystkim osobom jak on, którzy nie mogą być sobą, ponieważ bycie sobą razi innych. Nikt, absolutnie nikt prócz nas samych, nie powinien decydować o tym, kim mamy być.O ile "Ostatnie dni Królika" w gruncie rzeczy nie słały żadnego przesłania, a były jedynie zapiskami z pożegnania się pewnej rodziny, o tyle druga opowieść McPartlin porusza naprawdę kluczowy temat - kluczowy problem? - i naprawdę otwiera oczy na dużo spraw. Daje nam lekcję tolerancji, czasem zawstydza, czasem skłania do refleksji, a na pewno zmusza do rozliczenia się z swóim sumieniem. Mówi o tym, by nie oceniać i nie krytykować. By nie planować komuś życia; nie wzdrygać przed tym, co inne i nie zmuszać do szaleńczego poszukiwania jednego tylko miejsca, gdzie ten ktoś mógłby być szczęśliwy.I o tym, aby sprawić, by cały świat był właśnie takim miejscem.





	



Magia słowa


2018-03-21


Ta opowieść zdecydowanie należy do smutnej części książek, które mają za zadanie przekazać nam jakiś morał, jakąś wartość. I wiecie, że ja kilka rzeczy wyniosłam z tej powieści? a SZCZEGÓLNIE podałabym tę książkę osobom nietolerancyjnym. Może czytając tę opowieść inaczej spojrzeliby na świat. Opowieść Lisy Genovy "Motyl" też dotyczy demencji starczej, którą przypominam - że zalecam z całego serca. Zalecam ją zdecydowanie też tym, którzy chcą spotkać się po raz pierwszy tak jak z autorką. Uwierzcie mi, że nie pożałujecie. Lektura ma w sobie pewnego rodzaju magię, która łączy cię od pierwszego zdania z książką, autorką, bohaterami - że myślisz o niej. I nie możesz doczekać się momentu, gdy zaczniesz czytać dalej, dalej i dalej - aż do ostatniej kropki.





	



Patrycja Wołowicz


2018-03-21


Info szczegółowe :Tłumaczenie: Maria Zawadzka Wydawnictwo: HarperCollins PolskaTytuł oryginału: Somewhere Inside of Happy Data wydania: 31 sierpnia 2016Liczba stron: 400Cykl:---Cena z okładki: 36,99 złKilka słów o fabule: Jeremy był spokojnym i kochanym chłopcem, jego śmierć zaskoczyła wszystkich. Po dwunastu latach od tragedii jego matka opowiada historię, która wielu może zadziwić.Moja opinia:To moje drugie spotkanie z twórczością tej autorki. Po mądrych ,,Ostatnich dniach królika'' spodziewałam się czegoś oszałamiającego. Niestety nie tym razem. Książka ebook nie była zła, ale na pewno nie zaliczę jej do ulubionych. Historia dotyczała dosyć kontrowerysyjnego a zarazem bardzo interesującego tematu. Moim zdaniem można było wręcz rzec, że ma podłoże psychlogiczne. Dzięki niej dostrzegamy jak kruche jest ludzkie życie. Opowiadanie została podzielona na epizody z perspektywy rożnyh bohaterów, by lepiej zrozumieć emoje, które nimi kierowały. Urzekło mnie, że przy każdy epizod odpowiadał nazwie piosenki, której mogliśmy posłuhać podczas czytania. Niestety momentami książka ebook dłużyła mnie się. Ogólnie oceniam ją pozytywnie. Oprawa graficzna:Okładka jest moim zdaniem niczym spejalnym, ale doceniam, że pasuje stylem do pozostałyh ebooków tej autorki.Komu może się spodobać ?Opowieść dla osób lubiących refleksyjne treści, a także powieści obyczajowe.Cytaty:,,Mijają lata... Wszystko się zmienia, a jednak wszystko pozostaje takie samo.'',,-Ciągle leje- zwróciła się do córki.-Ale później wychodzi słońce, a jeśli masz szczęście, na niebie pojawia się tęcza. ''Ocena:7-/10Podsumowanie:Ciekawa, refleksyjna powieść. Jest to zupełnie inna historia niż ,,Ostatnie dni królika''. Chętnie sięgnę po inne książki tej autorki, by przekonać się czy znajdę jeszcze książka, która poruszy mnie jak ,,Królik''. Za egzemplarz dziękuję wydawnictwu HarperCollinsPolskahttp://fluff-my-life-my-amazing-story.blogspot.com/2016/10/71-gdzies-tam-w-szczesliwym-miejscu.html





	



chabrowacczytelniczka


2018-03-21


Anna McPartlin to autorka ,,Ostatnich dni Królika". Książki, która mnie emocjonalnie wyczerpała, sprawiła, że ponad wieloma rzeczami musiałam się zastanowić. O czym jest ta historia?Maisie to kobieta, której życie jest naznaczone smutkiem, rozpaczą i problemami. Najpierw związała się z mężczyzną, który się ponad nią znęcał psychicznie i fizycznie. Potem jej matka zapadła na demencję. Gdy ginie jej ukochany syn dziewczyna myśli, że to kara za jakieś okropne grzechy. Czy można w tym wypadku znaleźć jeszcze własne szczęśliwe miejsce?Piękna, wzruszająca, napisana na wielu płaszczyznach, zmuszająca do refleksji. Lecz od początku. Najwieższa wydana w Polsce opowieść autorki to historia, której bohaterowie borykają się z wieloma problemami. Maisie to prawdziwa superbohaterka. Ma za sobą traumatyczne przeżycia związane z jej mężem, nie może dogadać się z dorastająca córką, a do tego wszystkiego matka, w której miała zawsze solidne wsparcie zaczyna tracić pamięć. Na jej miejscu wielu by się poddało i miało pretensje do całego świata. Ta postać z uśmiechem na ustach wita każdy świeży dzień, ma dla wszystkich ogromne pokłady miłości i czułości. Gdyby na świecie były same takie osoby z pewnością byłby on lepszy. Każdy z nas powinien brać z niej przykład.Jeremy- syn Maisie, postać wokół której toczy się cała historia to chłopak pełen sprzeczności. Z jednej strony uczynny i niezły tak jak matka, z drugiej wyjątkowo samotny i wyobcowany. Inny. Jak to jest być w skórze takiej osoby? Co czuje ktoś kogo odrzuca cały świat?,,Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu" nie jest taką do końca jasną i prostą historią. Autorka bardzo powoli odkrywa przed nami poszczególne wydarzenia. Wiemy tylko, że Jeremy nie żyje. Nie mamy zielonego pojęcia co mogło się stać. Śledzimy tę historię z wielu punktów widzenia, cofamy się w przeszłość, obserwujemy teraźniejszość. To opowiadanie o głębokiej i doskwierającej samotności, wyobcowaniu i inności. Ludzkiej nietolerancji, głupich szczeniackich żartach i podchodach, które nierzadko prowadzą do dramatycznych w skutkach wypadków. Pierwszych miłościach, dojrzewaniu. Zmuszająca do refleksji, wywołująca dużo emocji. Wyjątkowo życiowa, prawdziwa, szczera do bólu, a jednocześnie łatwa w odbiorze. Następna książka ebook spod pióra tej autorki, która trzyma wielki poziom.





	



clarissa92


2018-03-21


Są takie książki, które po przeczytaniu zostają zapomniane, lecz są również takie, które nas paraliżują, docierają łatwo do naszej duszy, czyniąc jakieś spustoszenie w naszych emocjach. Kiedy zobaczyłam okładkę książki „Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu” wiedziałam, że mam do czynienia z drugim typem i czeka na mnie powieść, która skradnie moje serce. Życie Masie nie było usłane różami, przeciwnie od młodszych lat musiała borykać się z problemami. Mając osiemnaście lat, randka na której była przybrała nieoczekiwany kierunek i miła chwila pocałunku przemieniła się w gwałt. Jednak wówczas dziewczyna nie miała pojęcia, że została skrzywdzona i jest ofiarą. Nie wiedząc co ze sobą zrobić, została przy boku Danny’ego, chłopaka który ją wykorzystał. Nie planowała długiego związku, chciała jak najszybciej go zostawić, lecz los zgotował jej niespodziankę, okazało się, że jest w ciąży i chcąc nie chcąc musiała wyjść za mąż za Danny’ego. Tak zaczęło się jej życie pełne bólu, cierpienia, poniżania. Facet nie przemienił się był brutalem, okrutnikiem i katem, który wielbił znęcać się ponad innymi ludźmi. Był rok 1995 w niedzielę odszedł syn Masie, Jeremy miał piętnaście lat. Zrezygnował z życia by zyskać spokój i wolność. Musiało minąć dwadzieścia lat, by dziewczyna odważyła się powiedzieć prawdę przed zupełnie obcymi ludźmi, którzy chcą poznać historię jej a także jej syna. Anne McPartlin jest słynna dzięki powieści „Ostatnie dni królika”. W tamtej historie autorka poruszyła serca czytelników, tym razem było dokładnie tak samo, jednak cała książka ebook trzymała w niepewności do samego końca. Zaskakujące jest, że już od początku dowiadujemy się, ze Jeremy nie żyje, lecz nie wiemy niczego na temat jego śmierci, wszystkie fakty są dla nas zagadką. Dzięki temu czytając jesteśmy zaintrygowani i zaciekawieni, pragniemy jak najszybciej dowiedzieć się jakie będzie zakończenie tej bolesnej historii. Opowieść porusza dużo problematycznych kwestii, odnosi się do przemocy zarówno fizycznej jak i psychicznej, dojrzewania, które nie przebiega spokojnie, pojawia się również tematyka homoseksualizmu i braku akceptacji, uzależnień jak i braku komunikacji a także wsparcia. Osobiście nie miałam problemu z odkryciem tajemnicy Jeremiego, lecz to wynikało tylko z zakresu moich zainteresowań i posiadania określonej wiedz. Opowieść napisana jest w trzeciej osobie, lecz mimo to poznajemy przemyślenia wszystkich bohaterów. „Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu” to powieść, którą powinni przeczytasz wszyscy, dosłownie wszyscy, nie kluczowe czy ktoś jest tolerancyjny czy również nie. To książka, która otwiera oczy, wręcz krzyczy, by ludzie nareszcie zaczęli zwracać uwagę na drugą osobę, a nie żyli tylko obok. Wielu nastolatków powinno poznać tę historię, by zrozumieć co wynika z nienawiści, do czego może ona doprowadzić i jakie są jej skutki. Opowieść jest wzruszająca i nostalgiczna, przepełniona emocjami i refleksją. Czytając smutek bijący z każdej strony, lecz również ciepło dające nadzieję i kojące choć trochę ból i złość wynikającą z całej sytuacji. Zakończenie jest idealne, łączy całą historię i podsumowuje ją i dając lekcję człowieczeństwa, tolerancji i miłości.





	



Lustro Rzeczywistości


2018-03-21


Anna Mc Partlin pisze przesycone emocjami historie obyczajowe dla starszych czytelników i robi to bardzo dobrze. Nie chciałabym popsuć wam przyjemności odkrywania tajemnicy Maisie i jej syna, bo każdy fragment fabuły zdradziłby za dużo. A autorka postarała się, zaczęła własną opowiadanie od środka i powoli rozbudowywała historię, w przemyślanej kolejności dokładając kolejne elementy. haczyk fabularny zastosowała już na początku, bo czytelnik zostaje postawiony razem z bohaterką przed zaciekawionym audytorium i może jedynie słuchać. Anna McPartlin umiejętnie rozbudza emocje i pozwala sądzić, że tajemnica, którą odkryjemy zniszczy nas emocjonalnie. Czy tak jest w istocie? Sprawdźcie.Autorka snuje własną opowiadanie z różnorakich perspektyw i szczegółowo omawia pięć dni, które w życiu Jeremy'ego i jego przyjaciół zmieniły wszystko. Akcję osadzono w małej, irlandzkiej miejscowości, gdzie najbliżsi nieżyjącego chłopaka prowadzą swą egzystencję. Poza Maisie, która w moich oczach jawi się jako prawdziwa wojowniczka, czytelnicy mają okazję poznać bezczelną nastolatkę Valerię (siostrę Jeremy'ego) i babcię Bridie chorą na Alzheimera. Wykreowanie barwnych postaci jest typowe dla autorki, tworzy ona bowiem jednostki pełne życia, humoru i dystansu, a jednocześnie sympatyczne i zapadające w pamięć.Ta historia jest tak pełna realizmu i emocji, że bardzo długo nie można jej wyrzucić z głowy. Jest jednocześnie delikatna i mocna, refleksyjna i zwyczajna, zaskakująca i konsekwentna, a na dodatek sprawia, że w sercu zagnieżdża się smutek. A czy jest dobra? Czy kończy się we właściwy sposób? (brawa za epilog!)? Moim zdaniem tak, jednak jej ostateczny odbiór zależy od indywidualnej wrażliwości i zasad czytelnika. Sprawdźcie jak podziała na was, polecam.www.lustrorzeczywistosci.pl





	



prowincjonalnanauczycielka


2018-03-21


Maisie wyszła za mąż, ponieważ zaszła w ciążę. Dopiero po latach uświadomiła sobie, że owo pierwsze zbliżenie z przyszłym mężem było gwałtem. Gdy ją poznajemy, jest samotną matką wychowującą szesnastoletniego Jeremy'ego, dwunastoletnią Valerie a także opiekuje się liczącą blisko osiemdziesiąt lat matką, z którą kontakt - z powodu demencji - jest coraz częściej bardzo utrudniony. Poukładała własne życie na tyle, by, mimo skromnych warunków finansowych, umieć cieszyć się codziennością. Jeremy wspiera ją, opiekuje się babcią, najmłodszą siostrą i w znacznej mierze czuje się odpowiedzialny za funkcjonowanie rodziny. Dziwi zatem fakt, że pewnego dnia chłopak znika z domu. Tym, bardziej, że tego dnia też Maisie pozwala sobie na wyjście z domu i spędzenie czasu w towarzystwie mężczyzny, który od wielu lat milcząco i z dystansu asystuje jej życiu.Powieść podzielona jest na elementy - najistotniejsze postaci relacjonują wydarzenia ze własnego punktu widzenia, co pozwala na pełniejszy ogląd sytuacji i dodaje opowieści tempa. Przyznaję, że jest to też zabieg, który na mnie podziałał tak, iż łatwiej było mi określić podczas czytania emocje względem poszczególnych osób. A emocji - uwierzcie mi - jest wiele.





	



Marta Mrowiec


2018-03-21


Ostatnie dni Królika autorstwa Anny McPartlin bardzo mnie poruszyły, to książka, o której co jakiś czas myślę. Jak poradziła sobie autorka z kolejną książką?Uwielbiam okładkę zarówno Ostatnich dni Królika, jak i najwieższej książki zatytułowanej Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu. Są proste, lecz bardzo ujmujące. Też historie, które przedstawia autorka w własnych ebookach są bardzo proste. I prawdopodobnie w tym tkwi ich największy piękno i siła. Anna McPartlin w własnych ebookach porusza tematy, z którymi każdy z nas może spotkać w codziennym życiu. W Ostatnich dniach Królika był to temat związany z chorobą i odejściem bliskich, z kolei w najwieższej książce pdf problemy, o jakich opowiada są wielowarstwowe i dotyczą różnorakich sfer życia.Główna bohaterka, Maisie jest matką, która samotnie wychowuje dwójkę dzieci. Została sama po tym jak odeszła od męża, który ją bił i znęcał się ponad nią psychicznie. W dodatku opiekuje się własną matką cierpiącą na demencję. Dziewczyna stara się jak może, by zapewnić godne życie swoim dzieciom, jednak z czasem sytuacja ją przytłacza. Poznajemy ją w momencie, gdy wychodzi na scenę, żeby opowiedzieć o swoim synu. Już z pierwszych elementów dowiadujmy się, że chłopak zginął nad dwadzieścia lat temu, jednak Maisie krok po kroku opowiada nam jego historię. Narracja trzecioosobowa oddawana jest kolejnym bohaterom, stąd złożoność tej opowieści poznajemy z różnorakich punktów widzenia.Autorka podejmuje trudne tematy, jednak robi to z wyczuciem. W własnej książce pdf porusza kłopoty dorastania, odkrywania swojej tożsamości, kłopotów z emocjonalnością, homofobii, podeszłego wieku. To wszystko co nas otacza ubrała w historię, która ma niejako stanowić przestrogę i pokazać do czego może doprowadzić ludzka pogarda, krytyka i ocena, zwłaszcza wtedy, gdy nie znamy drugiej osoby. Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu to też opowiadanie o miłości i jej różnorakich odcieniach. To historia prosta, lecz bardzo poruszająca. Gdyby autorka zdecydowała się nie zdradzać faktu iż jej syn nie żyje, wtedy mogłabym pokusić się o stwierdzenie, że napisała całkiem udany thriller psychologiczny. To książka, która daje do myślenia i zmusza do wielu refleksji. To wreszcie książka, której lektura boli, zwłaszcza wtedy, gdy dotyka nas w sposób bezpośredni. A jestem pewna, że dużo osób boryka się z podobnymi kłopotami w swoim życiu. Genialna i życiowa opowieść.





	



Wiktoria Rówińska


2018-03-21


Opowieść Anny McPartlin pt. „Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu" to już jej druga historia, która została wydana w naszym państwie przez wydawnictwo HarperCollins Polska. Pierwsza - „Ostatnie dni Królika" - odbiła się dużym echem i słychać o niej do dzisiaj, chociaż własną premierę miała rok temu. Osobiście nie znam jeszcze historii Mai, zwanej Królikiem, jednak po zapoznaniu się z dziejami Maisie, mam jak najbardziej ochotę sięgnąć po tę pierwszą.„Wszystko było dobrze, lecz czasy się zmieniają, a to, co dobre, stopniowo staje się złe. Nic nie możemy na to poradzić. Myślisz, że masz ponad tym jakąś kontrolę, lecz tak ci się tylko wydaje."Autorka przedstawiła Czytelnikom historię, która nie jest żadną przypadkową wersją wydarzeń i nie bez powodu została tak skonstruowana. Spomiędzy stron książki wyczuwalne są ból, brak zrozumienia, głos sumienia, lecz także i matczyna miłość, jej siła a także czułość. Pomimo wszystkiego, co losy się w życiu głównej bohaterki, ona usiłuje się nie rozsypać, co w jej sytuacji jest bardzo trudne - ja byłam bardzo ciekawa, kiedy nastąpi przełom i Maisie się podda, będzie bezsilna (nie żebym była jakąś sadystką). Zaskoczyła mnie końcówka książki - może nie pod wobec następujących po sobie wydarzeń - lecz z pewnością tak było, jeśli chodzi o postawę tej kobiety.Myślę, że każdy dla siebie wyniesie jakąś prawdę albo przestrogę z przedstawionej w „Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu" historii. Jedni mogą skupić się bardziej na sytuacji młodego chłopaka i jego (ale i również innych rówieśników borykających się ze własnymi problemami) roli w społeczeństwie w latach 90. XX wieku. Książka ebook jasno prezentuje stosunek tamtejszej młodzieży do osób, które w jakiś sposób spośród nich się wyróżniają; prosto domyślić się, że akurat ta grupka przedstawiona przez Annę McPartlin nie grzeszyła dojrzałością, za co przyszło im trudno zapłacić. Idąc dalej tym tropem, można przejść do zachowania dorosłych, którzy także święci nie byli, bo, dajmy na to, wrażliwość u chłopca stawała się według nich oznaką słabości. Chcę przez to powiedzieć, że wszyscy mamy nierzadko wpływ na ludzi, nawet jeśli nie zdajemy sobie z tego sprawy i obwinianie siebie albo innych dokoła po jakimś incydencie jest bezsensowne i do niczego nie zaprowadzi, bo na całe wydarzenie wkład mają najmniejsze szczegóły, które mogą przerodzić się dopiero w coś nieoczekiwanego po przysłowiowym dolaniu oliwy do ognia.Historia jest wyjątkowo smutna, lecz czego innego można spodziewać się po opowieści o sytuacji, w jakiej znajdują się bliscy zaginionej osoby? Właśnie ten smutek potrafi potrząsnąć dogłębnie człowiekiem i do niego przemówić. Miejmy nadzieję, że i Was on poruszy i zmusi do chwili refleksji. Zalecam Wam z całego serca opowieść Anny McPartlin pt. „Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu", nawet jeśli nie mieliście jeszcze do czynienia wcześniej z twórczością autorki jak w moim przypadku.Za egzemplarz dziękuję Wydawnictwu HarperCollins Polska!https://oxu-czytanie.blogspot.com/2016/09/gdzies-tam-w-szczesliwym-miejscu-anna.html
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Maisie nigdy nie miała w życiu lekko i od młodszych lat musiała mierzyć się z wieloma przeciwnościami losu. Już jako młoda kobieta przeszła przez prawdziwe piekło, które już na zawsze naznaczyło jej życie a także wywróciło jej świat do góry nogami. Dziewczyna została zgwałcona a także bardzo brutalnie potraktowana przez chłopaka z którym umówiła się na pewnego dnia na randkę. Jakiś czas po tym zdarzeniu Maisie odkrywa, że zaszła z nim w ciąże, co jest wyjątkowo druzgocącą a także nieoczekiwaną wiadomością dla całej rodziny. Jej matka za wszelką cenę chciała ją zmusić do małżeństwa z tym człowiekiem i uniknąć jakiegokolwiek skandalu. Dziewczyna zgadza się w końcu z matką i wychodzi za mąż za mężczyznę, którego tak bardzo nienawidzi. Jak się potem okazało tej decyzji miała bardzo długo żałować.. ”To właśnie ten moment, w którym wszystko się zaczyna… Wytrzymaj. Nie daj się. Żyj dalej i nie poddawaj się.”Mąż Maisie przez lata katował kobietę i traktował jak worek treningowy. Dopiero pewien incydent zmusił ją do opuszczenia tego toksycznego związku i uwolnienia się raz na zawsze od własnego okrutnego męża. Wraz ze własną córką Valerie a także synem Jeremy’m dziewczyna postanowiła rozpocząć wszystko od świeża i zaznać tak bardzo upragnionego spokoju a także szczęścia. Dziewczyna całkowicie oddała się pracy, wychowywaniu dzieci a także opiece ponad chorą matką, która ma dość poważną demencję. Wszystko wskazywało na to, że los w końcu im sprzyja a także daje drugą szansę na zbudowanie wszystkiego od świeża w bezpiecznym a także spokojnym miasteczku. Tak jest jednak do czasu, gdy pewnego dnia dziewczyna odkrywa, że jej syn zaginął w zagadkowych okolicznościach… „Muszę tego chcieć wystarczająco mocno. Muszę w to wierzyć. Muszę robić, co tylko się da: wówczas stanę się, jak reszta chłopaków. To po prostu wymaga czasu i cierpliwości. Mogę się zmienić. Jeszcze nie jest za późno.”Jeremy zawsze dbał o rodzinę i jak na własny młody wiek był wyjątkowo dojrzały a także odpowiedzialny. Chłopak był świadkiem okrucieństwa ojca, który codziennie bił matkę a także wprowadził w domu prawdziwy terror. Tamte wydarzenia stale wywołują u niego olbrzymi ból, jednak chłopak za wszelką cenę pragnie zostawić trudną przeszłość za sobą i zaznać odrobiny normalności. Jeremy skrywa jednak przed wszystkimi pewną tajemnicę i jest gotowy zrobić wszystko, by nikt nie poznał jego sekretu. Co tak naprawdę wydarzyło się tej nocy kiedy zaginął? Czy może mieć to jakiś związek z jego przeszłością? Rozpoczyna się prawdziwy wyścig z czasem i policja robi wszystko co tylko może, by odnaleźć chłopaka całego i zdrowego. Jednak czy im się to uda? Jak skończy się ta historia? „-Chciałabym być teraz gdzieś indziej – oznajmiła w pewnej chwili Bridie.-Gdzie, mamo?-Tam, dokąd chodzi Jeremy.-Czyli gdzie? Dokąd chodzi Jeremy? – Na ułamek sekundy w sercu Maisie pojawiła się nadzieja. Może Jeremy powiedział babci o czymś, co zataił przed resztą rodziny?-Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu…”To moje pierwsze spotkanie z twórczością tej autorki i muszę przyznać, że książka ebook zrobiła na mnie ogromne wrażenie. Historia stworzona przez McPartlin jest wyjątkowo poruszająca a także skłaniająca czytelnika do głębokiej refleksji. Sam opis nie wydał mi się z początku bardzo intrygujący, jednak dużo dobrego słyszałam o „Ostatnich dni królika” tej autorki i postanowiłam dać szansę tej książce. To była naprawdę bardzo niezła decyzja, bo już dawno nie czytałam tak poruszającej pozycji. McPartin już od pierwszych stron buduje ogromne napięcie i aż do ostatniej strony nie wiedziałam, co tak naprawdę się wydarzy. Samo zakończenie było dla mnie dość szokujące i przyznaję, że spodziewałam się zupełnie innego wyjaśnienia całej sprawy.To, co najbardziej mnie urzekło w tej książce pdf to niesamowici bohaterowie, którzy są jedyny w swoim rodzaju. Moją zdecydowaną ulubienicą była matka Maisie, która cierpiała na demencję i własnymi wybrykami niejednokrotnie wywołała szeroki uśmiech na mojej twarzy. Sama główna bohaterka to dość wyjątkowa postać, która z całą pewnością może stać się inspiracją dla wielu osób. Jej siła a także determinacja niejednokrotnie ogromnie mi zaimponowała. „Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu” to słodko-gorzka opowiadanie o trudach dorastania, braku akceptacji a także o sile, jaką stanowi rodzina. Po przeczytaniu tej pozycji jeszcze kilka dni nie byłam w stanie zapomnieć o opowiedzianej historii. Książkę naprawdę polecam!
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Jestem olbrzymią wielbicielką „Ostatnich dni Królika” Anny McPartlin. Z niecierpliwością czekałam na dzień, w którym następna książka ebook autorki trafi w moje łapki. Byłam pewna, że po raz następny przeżyję niezapomnianą przygodę i przez bardzo długi czas nie zapomnę losów bohaterów i lekcji, którą dzięki niej otrzymam. Tak również się stało. Ponownie zostałam oczarowana, ponownie zżyłam się z bohaterami i poczułam, że ich historia - chociaż jakby odrobinę przerysowana - mogła wydarzyć się naprawdę. Przecież codziennie dochodzi do wydarzeń, o których nawet nam się nie śniło, są rodziny, które targają na własnych barkach więcej niż można sobie wyobrazić. Tak również jest w przypadku rodziny Bean. Maisie to ofiara przemocy rodzinnej. Długo nie była w stanie przeciwstawić się mężowi, zabrać dzieci - Valerie a także Jeremiego - i odejść. Dopiero, gdy kolejne pobicie doprowadziło do poważnego uszkodzenia głowy, jej matka i policjant Fred wzięli sprawy w własne ręce. Dzięki nim udało się wyrwać kobietę ze szpon kata. Niestety, jej kłopoty się nie skończyły - praca na dwa etaty nie przynosiła wystarczającej ilości pieniędzy by opłacić rachunki i utrzymać rodzinę. Na domiar złego, matka zachorowała na alzheimera i wymagała nieustannej opieki. Jedynie sprawy sercowe Maisie powolutku nabierały barw. Kiedy dziewczyna zaczęła czuć, że może być szczęśliwa - zaginął jej syn. Co się stało z Jeremy'm?Czytelnik już od pierwszych stron powieści wie, że Jeremy nie żyje. Autorka przedstawia suchy fakt, po czym cofa się do przeszłości i opowiada historię chłopaka, jego rodziny i przyjaciół. Płynnie przechodzi do zdarzeń z dnia zaginięcia splatając relacje i odczucia każdego z domowników. Domysły ścierają się z punktem widzenia samego Jeremy'ego. Mimo, iż autorka już na początku zdradza, jak zakończy się historia Bean'ów, powieści nie brakuje fragmentów zaskoczenia. Wydarzenia z 1995 roku są owiane nutką tajemnicy, którą czytelnik stopniowo odkrywa. Idealnie wykreowani bohaterowie o silnych charakterach sprawiają, że jest to lektura, której się nie czyta, a przeżywa. Jest coś magicznego w stylu pisania McPartlin. Coś, co sprawia, że nie można się oderwać a strony przewracają się same. Autorka idealnie dostosowuje styl wypowiedzi do wieku i charakteru bohaterów, co czyni książkę jeszcze ciekawszą. „Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu” to poruszająca opowieść o wielu obliczach miłości. Zaskakująca i do bólu wzruszająca. Pod ciekawą i wciągającą historią kryje zaskakujący morał, który powinien dać do myślenia wszystkim tym, którzy po nią sięgną. A poznać ją powinien każdy. Teraz jestem pewna, że przeczytam absolutnie wszystko, co wyjdzie spod pióra McPartlin. Uwielbiam jej styl i to, co przekazuje za pomocą słów. Jeśli jeszcze nie znacie żadnej z jej książek, nie zastanawiajcie się długo. Zalecam całym sercem.
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Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu to nie jest następna książka, którą się otwiera i po prostu czyta. To historia, którą się przeżywa. To prawdziwe życie. Miłość. I ból.GDZIEŚ TAM, W SZCZĘŚLIWYM MIEJSCU - ANNA MCPARTLINMasie to wyjątkowa kobieta. Silna, odważna, okazująca wiele miłości. Jednak los sprawił, że jej życie nie było usłane różami. W wieku osiemnastu lat została zgwałcona, potem poślubiła swego oprawcę. Każdy dzień spędzony z ojcem jej dzidziusia przepełniony był brutalnością. Masie jednak przetrwała te chwile. Jednak 1. stycznia 1995 roku rozdarł jej serce. Jej syn umarł. Szesnastoletni Jeremy nie żyje. Minęło dwadzieścia lat, teraz Masie stoi przed grupą obcych ludzi, by opowiedzieć im o jej chłopcu...Bardzo możliwe, że autorkę kojarzysz z tytułem Ostatnie dni królika. Nic w tym dziwnego, gdyż to jej pierwsza książka ebook wydana w języku polskim. Najczęściej spotykałam się z olbrzymią pochwałą twórczości Anny, dlatego nie mogłam pozwolić, by następna jej opowieść mnie ominęła. Z tego względu, iż naczytałam się dużo dobrego - od samego początku liczyłam na coś wstrząsającego. Nie myliłam się. Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu to niewyobrażalnie niezła książka! Zapoznałam się z nią w mgnieniu oka i żałowałam, że już skończyłam. Autorka zawarła w niej dużo tragicznych wątków, które z niezwykłą dokładnością zobrazowała, przy tym nie powodując, że historia staje się ciężka w odbiorze. Przeciwnie, swobodny styl zastosowany w lekturze nadał jej lekkości. Bywały też momenty, w których ciężko było zachować jakąkolwiek powagę.Śmierć syna Masie poruszona już w samym opisie streszczającym książkę, jak może się wydawać, jest wyjawieniem całej idei powstania książki. Bardzo się myliłam. Dziewczyna przed publicznością opowiada o jej przeżyciach, lecz przede wszystkim skupia się na chłopcu. Jeremy został omówiony z olbrzymią miłością, dzięki czemu odniosłam wrażenie, jak gdyby stale żył. Okoliczności i powód śmierci szesnastolatka zostają tajemnicą aż do samego końca. I to właśnie zakończenie rozszarpuje czytelnika. Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu ujawnia prawdziwą naturę człowieka, który jest złowrogo nastawiony do wszystkich ludzi, którzy nieco odbiegają od normy, uwzględniając jedynie własny swój wzór człowieka idealnego. [...] chciałabym przekazać tylko jedno: macie prawo do miłości.Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu to opowieść jedna na milion. Mówi o problemach rodzinnych i społecznych w sposób prosty, lecz dobitny. Mówi o miłości, na którą zasługuje każdy! Życzę Ci, abyś sam mógł zapoznać się z historią opowiedzianą przez Masie.http://pizama-w-koty.blogspot.com/2016/09/gdzies-tam-w-szczesliwym-miejscu.html





	



Niebieska zakładka


2018-03-21


O braku tolerancji, skomplikowanych relacjach i tragediach, do jakich doprowadzają kompleksy. O tym właśnie jest najwieższa książka ebook Anny McPartlin. Moim zdaniem wiele lepsza od „Ostatnich dni Królika”. Co więcej – tak dobra, że aż nie wiem, co napisać… Autorka ma niesamowitą zdolność do kreowania wyrazistych postaci, o których nie da się zapomnieć. Stale mam przed oczami szesnastoletniego Jeremiego, który śmieje się i tańczy ze własną babcią walca wokół kuchennego stołu. Właśnie od tej błogiej sceny zaczyna się opowiadanie matki o jego… dramatycznej śmierci. Tak, już na początku wiemy, że główny bohater umrze. Nie wiadomo tylko jak, gdzie i przede wszystkim – dlaczego? Na kolejnych stronach poznajemy Jeremiego jako wrażliwego i uczynnego nastolatka, kochanego dosłownie przez wszystkich. Cała książka ebook obraca się wokół jego zaginięcia, tworząc (chwilami mroczny) klimat niepokoju i niepewności. Anna McPartlin wyjątkowo zgrabnie żongluje czasoprzestrzenią. Szczegółowo omawia 1 stycznia 1995 roku, czyli dzień śmierci chłopaka, lecz i cofa się w okresie do różnorakich etapów życia jego rodziny. Omawia jak ojciec bił matkę, jak babcia zaczęła wykazywać pierwsze objawy demencji a także jak siostra przestała dogadywać się z domownikami.Każdy epizod opisywany jest z perspektywy innej osoby, co czyni narrację ciekawszą i daje możliwość poznania codziennego życia całej rodziny. Bardzo podobały mi się elementy przedstawiające Maise, matkę Jeremiego – kobietę miłą i uczynną, lecz trudno doświadczoną przez domową przemoc. Podobnie interesujące były elementy dotyczące babci Bridie, ukazujące początki jej Alzheimera. Tylko z jej perspektywy choroba, przez którą traciła tożsamość, mogła być omówiona tak realistycznie i sugestywnie. Zupełnie jak w „Motylu” Lisy Genovy. Co ciekawe, mimo samych smutnych i niełatwych tematów, „Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu” jest powieścią optymistyczną i bez cienia patetyzmu. A dodatkowo z głębokim, ważnym przesłaniem. Porusza dużo tematów tabu, jest emocjonalna i poruszająca. Co tu wiele mówić – po prostu skradła moje serce. :-)





	



Bernardeta Łagodzic-Mielnik


2018-03-21


ziś pragnę podzielić się z Wami opinią o kolejnej przeczytanej przeze mnie powieści Anny McPartlin, która idealnie wie jak poruszyć czytelnicze serce. W powieści "Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu" zostały poruszone trudne i kontrowersyjne tematy, a autorka nie uciekła od mrocznej strony ludzkiej natury i naszych słabości, którymi możemy przemienić czyjeś życie w piekło. To książka ebook podobnie jak bajki z morałem, z przesłaniem, które powinien usłyszeć każdy człowiek by swoim postępowaniem nie skrzywdzić kogoś nawet w niechcący sposób. W trakcie czytania nie zabrakło ani łez, ani wzruszenia, ani emocji. Były momenty, gdy litery przesłaniały łzy spowodowane współczuciem i bezsilnością. Maisie Bean-Brennan to kobieta, która doświadczyła w życiu dużo zła i przemocy. Dużo wycierpiała, a los jej nie oszczędzał. Zsyłał na jej barki kolejne kłopoty, ciężkie próby i wyzwania. Nie miał umiaru, był głuchy na litość. Jakby nie mógł przestać wyżywać się na tej kobiecie. Jak jej pierwszy mąż - tyran idealny w swej profesji, perfekcjonista w zadawaniu bólu. Przemoc fizyczna, przemoc psychiczna, troski finansowe, samotne wychowywanie dwójki dzieci, choroba matki - dużo, za dużo. Pewnego dnia do tego worka życie dorzuca jeszcze zaginięcie syna... Czy Maise zniesie to wszystko? Czy udźwignie własny krzyż? Czy los się ulituje i zdecyduje, że spokój otuli serce bohaterki? Ta lektura jest skonstruowana w specyficzny sposób. Opowiedziana od końca do początku. A jednak, mimo, że wiadomo jaki jest ów koniec niesamowicie trzyma w napięciu. Umiera młody człowiek, niespodziewanie i niespodziewanie. Dlaczego? Odpowiedź na to zapytanie jest istotą tej książki. Jest jej sednem. Ponieważ przecież ten wiek to próg, przedwiośnie dorosłego życia, spełniania marzeń i robienia planów. Odkrywania swego ja, poznawania samego siebie. To nie czas na smutek, na rozpacz, tym bardziej na koniec. Zarazem wiek lat nastu to czas, gdy tak prosto zranić, zdeptać, zaszczuć. Dać się ponieść fali, ponieważ tak robi większość. Każdy z nas nosi broń, choć nierzadko tego nie wie. Nosi broń ostrzejszą niż bagnet, celniejszą niż najnowocześniejszy karabin, mocniejszą niż bomba atomowa. Nierzadko prosto ją uruchomić nieświadomie. Z lektury książki płynie przesłanie by kontrolować co się robi, co się mówi nawet w gniewie czy w szoku. W powieści Anna McPartlin porusza dużo niełatwych kwestii. O każdej z nich mówi otwarcie, szczerze omijając niezdrową sensację. Lekturę czyta się jednym tchem, w napięciu. Zakończenie, objaśnienie jak doszło do pewnego zdarzenia wręcz wciska w fotel i wyzwala fontannę łez. A sama główna bohaterka choć na początku wzbudziła we mnie negatywne uczucia staje się kimś bliskim, kimś zasługującym na podziw za własną postawę. Ten idealny tytuł - podobnie jak czytane rok temu "Ostatnie dni Królika" gorąco polecam. Książka ebook na długo zapadnie Wam w pamięć. Mam nadzieję, że pogłębi akceptację dla innych ludzi wokół nas nawet jeśli są odmienni niż ogół społeczeństwa. Zapraszam do lektury.





	



Annalin


2018-03-21


Maisie utraciła syna. Dwadzieścia lat potem decyduje się stanąć przed grupą studentów i opowiedzieć im historię Jeremy'ego. Chce powiedzieć o dramacie, jaki spotkał jej rodzinę. O nieopisanym bólu, ponieważ nie ma nic straszniejszego niż przeżyć śmierć swojego dziecka. O cierpieniu w czasach, kiedy jeszcze jej brutalny i nieobliczalny mąż sprawował rządy i budził terror w jej domu. Lecz też o cieple domowego ogniska, radości, rodzinie, przywiązaniu i wierze, że każdy ma gdzieś swoje szczęśliwe miejsce. Książka ebook traktuje o poważnych kwestiach. Prezentuje wnikliwy, psychologiczny obraz matki, której życie stale rzucało kłody pod nogi. Autorka nie boi się poruszać kontrowersyjnych tematów i tłumaczy, że mimo najlepszych starań nie da się być doskonałym rodzicem. "Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu" to opowiadanie o wielkiej odwadze normalnej kobiety. To opowieść pełna emocji, a jednocześnie humoru, który sprawia, że nawet najtrudniejsze tematy można poruszyć w przystępny sposób. Ciężko nie kibicować bohaterce, mierzącej się z kolejnymi kłopotami, ciężko także nie polubić jej dzieci nastoletnich Jeremy'ego i Valerie, przed którymi stoją najcięższe wyzwania dorastania. Wszystko to sprawia, że opowieść tętni życiem. I wzrusza, bo jest bardzo realna, a bohaterowie wielowymiarowi. Książka ebook zdecydowanie warta uwagi.





	



spoonia


2018-03-21


Chyba każdy z nas ma takie miejsce do którego może uciec. Miejsce, gdzie może się ukryć przed złem tego świata. Miejsce gdzie możemy się uspokoić, pobyć samemu ze sobą i ze własnymi myślami. Takie miejsce ma także bohater książki „Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu” Anny McPartlin o którym teraz opowiem. Maise Bean wraz z dwójką dzieci ucieka od męża kata po tym, jak pobił ją do nieprzytomności. Maise pracuje na dwa etaty by utrzymać siebie, matkę a także dwójkę dzieci - Valerie i Jeremy’ego. Różnie radzi sobie z wychowaniem dzieci i opieką ponad matką cierpiącą na demencję. W Świeży Rok umawia się na randkę z Fredem Brenannem, policjantem, który dużo razy pomagał jej wówczas gdy bił ją mąż. Dwa dni potem okazuje się, że kiedy ona jadła kolację z Fredem, jej syn, Jeremy, wyszedł z domu i dotychczas nie wrócił. Tak rozpoczynają się rozpaczliwe poszukiwania chłopca, który zaginął wraz z najlepszym przyjacielem Rave’m. Po książkę sięgnęłam z ciekawości. Jakiś czas temu moja koleżanka z pracy zachwycała się inną pozycją tej Autorki „Ostatnie dni królika” i pomyślałam sobie, że może warto zapoznać się z najnowszą książką. Skoro tamta była niezła ta nie mogła być inna. I tak również było. Ta książka ebook zaskakuje i uświadamia kilka rzeczy. Lecz o tym za chwilę. Maise po dwudziestu latach od dramatycznych zdarzeń postanowiła napisać książkę. Zrobiła to, by pokazać światu co się jej wówczas przydarzyło. Całą historię poznajemy z punktu widzenia każdego z bohaterów, wydarzenia z ich perspektywy a także ich przemyślenia. To ułatwia czytelnikowi zrozumieć każdą z postaci. Ta spisana historia to nie tylko ból zrozpaczonej matki, która niespodziewanie traci kontakt z dzieckiem. To także przeżycia wszystkich osób pośrednio powiązanych z Maise i jej rodziną. W końcu również strach Jeremy’ego przed odrzuceniem po przyznaniu się do odmienności. Autorka w własnej powieści pokazała jak prosto jest nam oceniać innych. Jak prosto nam szufladkować ludzi przez pryzmat ich odmienności. A przecież tak naprawdę to każdy z nas jest inny, więc w zasadzie nie mamy prawa nikogo oceniać. W książce pdf temat homoseksualizmu został poruszony ze zrozumieniem. Muszę przyznać, że Autorka bardzo dokładnie pokazała jak bardzo ten temat jest delikatny i jak bardzo młodzi ludzie boją się przyznać do swojej odmienności. Boją się odrzucenia, potępienia. Paraliżuje ich strach, boją się, że zostaną wyśmiani. „Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu” to książka ebook obok której nie można przejść obojętnie. Nie można się od niej oderwać, gdyż jesteśmy cały czas ciekawi dalszego rozwoju akcji. Jestem pewna, że teraz sięgnę po książkę „Ostatnie dni królika”, by znów dać się porwać historii która sprawi, że tak prosto o takiej książce pdf nie zapomnę.





	



Dominika Pławiak


2018-03-21


Są pewne książki, na które trafia się bardzo rzadko. Opisują one niesamowite historie, które zapadają w serca czytelników na zawsze.Właśnie taką powieścią jest "Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu", opowiada dzieje rodziny, która od samego początku miała pod górkę. Nienawiść, smutek, żal, miłość, przyjaźń a wszystko to znajdziecie na kartach tej idealnej powieści.Maisie została zgwałcona, przez co zaszła w własną pierwszą ciążę z synkiem Jeremym. Jej matka wywarła presję i zmusiła młodą dziewczynę do ślubu z Dannym, facetem który od młodszych lat był bardzo agresywnym człowiekiem. Okazało się to największym błędem jej życia, bo utknęła w związku z katem. Regularnie się ponad nią znęcał, bił i poniżał. Niestety Maisie brakowało silnej woli, żeby w końcu powiedzieć nie i odejść wraz ze swoim synkiem i córeczką. Dziewczyna nie zawsze ogarniała rzeczywistość, przytłaczała ją proza życia. Gdy wydarzenia obrały brutalny obrót, mąż pobił Maisie aż ta była najbliższa śmierci, policjant Fred postanawia jej pomóc za wszelką cenę i przekonuje ją do ucieczki. Zaś sam przepędza Dannego z miasta raz na zawsze.Maisie odmienia własne życie. Jest wolna od brutalnych mężczyzn. Mieszka wraz z matką, która choruje na demencję, z dnia na dzień jej choroba coraz bardziej się pogłębia. Wychowuje samotnie dwójkę niesamowitych pociech. Valerie, która jest zbuntowaną nastolatką, lubiącą przeklinać i słuchać głośnej muzyki w swoim pokoju.Oraz Jeremiego - chłopaka o złotym sercu, który jest wyjątkowo spokojny i kochający. Jest starszy od własnej siostry dlatego pamięta o dużo więcej zła niż Valerie. Niestety, lecz chłopak skrywa w sobie demony, które codziennie nie chcą dać mu spokoju...Ich w miarę spokojne życie zmienia się 1 września 1995 roku.Maisie umawia się na randkę z Fredem i całkowicie traci poczucie czasu. Gdy wraca do domu nie zastaje w nim własnego syna. Gdy po trzydziestu godzinach stale nie wraca matka zgłasza na policję zaginięcie. Kolejne dni będą męką, dalsze oczekiwanie na własnego jedynego synka, coraz to nowsze i bardziej przerażające poszlaki. Nikt nie wie co tak naprawdę stało się z Jeremym - chłopakiem o złotym sercu.Teraz Maisie stoi przed grupą ludzi i usiłuje opanować własny oddech. Serce wali jej jak szalone, gdy usiłuje odtworzyć okrutne chwile. Jest 1 stycznia 1995 roku, jej syn umarł dwadzieścia lat temu, a teraz ona musi o nim opowiedzieć.Głęboki wdech, czas start, zaczynajmy!Anna McPartlin stworzyła historię, która jest niesamowita w każdym tego słowa znaczeniu. Posiada w sobie dużo żalu jak i smutku. Porusza wszystkie bardzo kluczowe kwestie jakimi są: przemoc w rodzinie, homoseksualizm i gwałt. Gdy dotarłam do połowy powieści już czterokrotnie miałam łzy w oczach. Nie mogłam się nadziwić cierpieniu jakie przeszła główna bohaterka. Zalecam tą opowieść otwarcie! Mi rozbiła serce na miliony małych kawałeczków i nie mam pojęcia kiedy uda mi się je poskładać!Śmiało mogę stwierdzić iż jest to najlepsza książka ebook jaką miałam okazję przeczytać we wrześniu."Mijają lata... Wszystko się zmienia, a jednak wszystko pozostaje takie samo"Do dziś nie mogę się pozbierać po tym co przeczytałam. Szczególnie końcówka wstrząsnęła mną dogłębnie!Musicie przeczytać "Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu", nie ma innej opcji!MOJA OPINIA:OCENA TREŚCI: (9/10)OCENA OKŁADKI: (8+/10)OCENA OGÓLNA: (9+/10)





	



knigoholiczka
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Wydawnictwo HarperCollins po raz następny zaproponowało powieść, która u niektórych wywoła łzy. Zakończenie po prostu łamie serce (mimo, że od początku wiadome jest, co się stanie). To relacja matki z wydarzeń, w których udział wzięła jej rodzina.Akcja losy się na przestrzeni paru lat (choć pojawiają się również te odległe w czasie). Maisie w swoim życiu przeżyła wiele. Postanowiła zawalczyć o lepsze jutro pomiędzy innymi dla dzieci- odeszła od męża damskiego boksera. Przez kilka lat wiodła szczęśliwe, w miarę spokojne życie, jednak w momencie gdy ją poznajemy Valerie i Jeremy są nastolatkami. Mieszka z nimi matka głównej bohaterki. Bridie podupadła na zdrowiu, nie pamięta wielu rzeczy- wymaga więc opieki, jest jak małe dziecko. Może liczyć na wsparcie córki i wnuka. Jeremy to chłopiec, który na własnych barkach dźwiga wiele, mimo to jest miły i uczynny, zawsze skory do pomocy.Nikt nie wie, że chłopczyk skrywa tajemnicę...Przyznam się, że spodziewałam się czegoś zupełnie innego. Na okładce zdradzono, że to opowiadanie Maisie po pewnym wydarzeniu, które miało olbrzymi wpływ na jej rodzinę tymczasem o tym co było "po" jest bardzo niewiele. Wiele więcej miejsca poświęcono okolicznościom, w jakich do niego doszło.To niepozorna książka. Czy po okładce udałoby się Wam odgadnąć jaka jest jej tematyka, jaki gatunek?Polecam!





	



Mea Culpa


2018-03-21


Zdecydowanie zaliczę tą pozycję do jednej z najlepszych, jakie znajdują się na mojej półce. Choć czytałam skrajne opinie i bardzo przejmowałam się tym, jak wypadnie ona w moich oczach, to mogę z czystym sumieniem stwierdzić, że autorka podołała własnej roli i nie utonęła w ciężkiej tematyce, jaką sama rozpoczęła.Kiedyś przewijała mi się nierzadko jej pierwsza książka ebook "Ostatnie dni królika", jednak nigdy nie znalazłam na nią dość siły, by chociażby zakupić. Już wiem, jaki olbrzymi i okrutny błąd popełniłam. Podobno treści w ebookach Anny McPartlin w znacznej mierze są odbiciem jej osobistych doświadczeń. Jestem naprawdę ciekawa, które są to momenty.Poznajemy kilkoro znaczących bohaterów. Każda z postaci omówionych tworzy tą historię, a brak chociażby jednej z nich dałoby się wyczuć w treści. Doskonale komponują się w całość, każdy ma wpływ na przebieg wydarzeń. Maisie, samotnie wychowująca matka dwójki nastoletnich dzieci ma mnóstwo niezagojonych ran. Przeszłość z mężem katem, którego nienawidziła od samych początków znajomości, potyczka o przetrwanie i o dzieci to tylko nieliczne z nich. Obecnie zajmuje się matką chorą na demencje, pracuje na dwóch stanowiskach i opiekuje się Valerie, córka, która wchodzi w wiek buntowniczy a także Jeremym, który natomiast nie sprawiał kłopotów i zajmował się własną rodziną najlepiej jak umiał. Jedyną dobrą rzeczą w tym stanie był fakt, iż byli wreszcie bezpiecznie. Do czasu, aż znika chłopak. Od tego momentu czytamy walkę matki o odnalezienie syna, ciężkie momenty, podszyte nadzieją na szczęśliwe zakończenie. Jednak z góry już wiemy, że takiego końca nie będzie, a całe śledztwo skazane jest na porażkę. Jest to książka, którą zakończyłam zalana łzami. Musicie wiedzieć, że czytając ją byłam w pociągu. Nie uwierzycie, jak ludzie się na mnie patrzyli. Obecnie mam zapuchnięte oczy i stale huragan w serce. Życie jest takie przewrotne i niesprawiedliwe. Obserwujemy, jak splot przypadkowych momentów tworzą tragedię. Jest to opowiadanie o nietolerancji, o bólu i krzywdzie, jaką wyrządzić mogą bliskie nam osoby. Opowiada o strachu przed plotkami i myślami innych ludzi, o homoseksualizmie, o tym dlaczego warto prosić o pomoc i rozmawiać. Dynamicznie domyśliłam się, co stało się tak naprawdę, choć do samego końca czytałam z zapartym tchem. Przypuszczenia się sprawdziły, ależ ile mi to emocji zeżarło! Bardzo bałam się zakończenia. Bałam się momentu, w którym prawda wyjdzie na jaw, w którym jasno będę miała napisany koniec tej smutnej historii. Była to dla mnie szczególnie okrutna i bolesna historia, ponieważ od pierwszych kartek bardzo polubiłam Jeremiego, skradł moje serce. Był wrażliwym, pełnym ciepła chłopcem, który zawsze myślał o innych. Nienawidzę autorkę za to co mu zrobiła. I nie mogę przeżyć, że był to tylko wypadek, że bohater by żył, gdyby nie jedno, złe posunięcie! Gdyby ludzie wokół zorientowali się wcześniej, jak ten chłopczyk był pełen strachu i bólu. Gdyby byli bardziej tolerancyjni i mógł im zaufać. Gdyby tylko tak się nie bał...Warsztat literacki jest cholernie dobry. Opowieść ta jest doskonale wyważona, nie ma zbyt wiele opisów, jest za to w sam raz dialogów! Dialogi te składają się głównie z krótkich zdań, co sprawia, że opowieść jest rzeczywista i czyta się ją szybko, a wyobrazić sobie sceny jest naprawdę bardzo łatwo. Bohaterowie są realistyczni, każdy z nich ma cechy, które moglibyśmy dopasować do nas samych. Historia pisania z paru perspektyw pozwala nam poznać każdą wersję, przyczynę i skutek. Uczucia, jakimi kierują się wybrane osoby i wydarzenia, które doprowadziły do rozpadu. Pochyłą kursywą poznajemy myśli naszych bohaterów, które są osobistymi wyznaniami, jakich wstydzi się główny narrator. Pełno tu bólu, wspomnień i żalu. Każdy się obwinia, ponieważ tak naprawdę każdy jest odpowiedzialny za śmierć bohatera.Polecam lekturę wszystkim, ponieważ mnie skłoniła ona do refleksji ponad życiem i życiem innych bohaterów mojej historii w realnym świecie :) Ujrzałam znaczenie wartości, przez której brak tak dużo może się wydarzyć. Brak pewności siebie, brak nieustannego elementu, dającego bezpieczeństwo. Recenzja znajduje się też na www.zksiazkadolozka.blogspot.com
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